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VVl ADO OIOŚCI  K R A J O W E .

Sankt - P ete rsb u rg , dnia 6 sierpnia.
_ (* Gazety Sanktpeter«bur«kiey).

Dnia dzisieyszego, o godzinie 1 1  zrana ,  b y ł  
^ i e lk i  zjazd do ce rk w i soborney L eyb-gw ardyi 
p ó łk a  Preobrażeńskiego, g d z ie , w  obecności N a y -  
j a s n i e  y sz y c h c  f i i s i w i :  C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  C e s a -  

t » « o w E r  J e y m o ś c i  i  J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  
• N a s t ę p c y  T r o n u  , oraz całego Dworu , znakomit

s z y c h  Osób woyskowycłi i  c y w i ln y c h ,  tudziez 
^azystk ich  do D w oru  wstęp mających , p łc i  obo- 
^ y ,  po mszy świętey, zaniesione by ły  do Dana 
Rogi dziękczynne modły, za szczęśliwe i zwycięz- 
k»e A rm iiR ossyyskiay  przeyście p o raź  p ierw szy za 
B ałkany  i wzięcie z tam tey strony  gór , tw ierdz  
1 miast tu reckich : B u rg a su , *4nc7iioli, M ezem bry i, 
-Jidos i Karn.abatu\ p rzy  czem strzelano z arm at 
tw ierdzy  Petropaw łow skiey. W ieczorem  oała stoli
ca by ła  oświecona.

, — W czo ra ,  o godzinie 5, popo łu d n iu ,  N a y -
•L'tsNiEpsi P a ń s t w o :  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  C e s a r z o w a ,  
“ R s m o ś ć  i  J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  N A s T ą r c A  T b o -  
*u raczyli p rzybyć z P ete rh o /fu  do pałacu na Je -  
*Rgińskini ostrowiu.

D n ia  8 sierpn ia .
Dzisis t o godzinie i  po  południu , w  obecno

ści N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  spuszczo
no t  Warstatow nowey ad m ira l ic j i ,  fregatę 44ro- 
d z ia ło w ą ,  N e w a » pod dowództwem K ap itana  po
rucznika M answ etow a. Ta, bardzo piękna fregata, 
zbudowana jest przez K ap itana  Inźoiiierów , K o -  
o ilk ia a , k tó ry  N a y ł a s k a w i e y  podniesiony 

do nas tępu jące j  rangi. Xiąże C hosrew -M ir- 
takoż patrzał ua teu, zupełnie  dla siebie nowy, 

widok , z mieysca przygotowanego dla Jego W y 
sokości i orszaku Xiążęcego.

— Otworzono ogród pałacu Tauryckiego  dla 
Publiczności. Ponlirao t rw a ją c e j  dotąd niepogody, 
w p ierw szych  dw óch  dniach po przybyciu X ięc ia  
O h o zra w a -M irzy , w ogrodzie tym zna jdow ało  się 
dosyć znaczne zgromadzenie. W  tychże dniach, 
X ią łe  raczy ł używać przechadzki w ogrodzie.

—  Dzisia , o godzinie i, z po łudnia  X iąże 
Ghosrew  - M irza  , 20 swoim orszakiem zwiedził 
K tm gt-K atuerę  i wcale z pilną uwagą oglądał wszy- 
*tkie w tym rzadkim  zbiorze znaydujące się rze
czy ciekaw e i kosztowne.

Przez N a j w y ż s z y  u baz, objawiony R zą d zą 
cemu Senatow i, p rze z  P .M in is tra - świecenia n aro
dowego: D nia 22 lipca .  N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o 
m o ś ć  , po naypoddanieyszem przełożeniu P. M ini
stra oświecenia narodowego, dnia 19 lipca N a y -  
'y y ż e y  potwierdzić ra czy ł: na urząd oddzielne
go cenzora w Grodnie , na mieysca zmarłego D y
rektora B rodowskiego  , teraźuieyszego Dyrektora 
8*kół gubernii grodzieńskiey, Radcę kolegialnego, 
Suchodolskiego.

— Przez N a y w y ź s z y  rozkaz, wydany  
Jhiia 10 l ip c a ,  mianowany został: orszaku Jego 
^ h s a h s k i e y  Mości Jenerał-Major, K a w e lin ,  Kom-  
htendsnteui C e s a r s k i e y  Głóivaey K w a tery ,  na 
*uieysce Jenerała-Majora F r ie d b e rg a  2go, z zosta
wieniem w orszaku Ńayjaśuieyszego Pana.

— Przez N a y w y ż s z y  rozkaz, wydany d.
5 l ipca , w  Kraśnem-Siele, zostali naznaczeni: 
v piechocie : Dowódca 3ciey brygady iszey dyw i-  
y i greuodyerów, Jenerał-Major Sam burgski iszy

liczyć się w armii. Dowódca iszey brygady, 
cS'i e y dywizyi greaadyeró w Jenerał-Major, dowód- 

l  ^ciey brygady teyże dywizyi, L eon tjew  I6zy.

Dowódca 2giey brygady iszey d y w iz y i , J en e ra ł-  
M ajor von F riken  , dowódcą iszey brygady teyże 
dywizyi. Zostający przy Naczelniku iszey dywizyi 
grenauyerów  J e n e r a ł - M a jo r  Tom aszew ski iszy, 
dowódcą 2giey brygady teyże dywizyi.

— Na skutek N a y w y ź s z e g o  J ego C e
sarskiey M ości ro z k azu , nastałego w dniu  2 sty
cznia r .  t. 1829, Kommissya próśb ninieyszem 0- 
głasza, iż prośby, tak o przysposobienie za synów, 
n iepraw nie  zrodzonych w y c h o w a ń c ó w , jako i o 
przyłączenie do narodzonych p raw nie  dzieci p rzed 
ślubnych, do niey wchodzące , żadnego biegu nie 
o trzymrją i zostaną zaniechane.

—  W y je c h a l i  z tey stolicy, dnia 4 sierpnia: 
do S'.vcaourga, J en e ra ł  okręgowy 5go okręgu  od
dzielnego korpusu straży  wew nętrzney  , Jen e ra ł-  
Major Ł aszm ow  iszy . P r z y b y l i , dnia 5 sierpnia: 
z R ew ia j J cne ra i  - A dju tan t JBenkendorf 5 z 
b o rg a , naczelnik 25ciey dywizyi pieszey, J en e ra ł-  
Poruozcik  Tieslew  iszy; daia  7 : z Ł ugi, Ekonom  
R ady ustanowionej' przy T ow arzystw ie  w y ch o w a
nia dziewic szlachetnych, Rzeczywisty  R a Jc a  S ta 
nu B ro zin  ; z różnych gubern iy  , O b e r - j fw a te r -  
m istrz Głównego Sztabu Jego  C esa rsk iey  Mości 
osiedlenia w o jsk o w eg o , Jen e ra ł-M a jo r  Nasakin-, 
z J a ro s ła w ia , Kostrom ski G uberna to r  Cywilny, 
Rzeczywisty R adca Stanu, H anskau.

W iadomość od Oddzielnego K ohpusuK ackazkiego, 
DO DNIA 1 0  L IPC A .

„  (* Ruskiego Inwalida.)
K  u ' y s**'*n*e-d°wodzący Oddzie lnym  K orpusem  
K aukazkun  donosi C esarzo w i Jegomości o swoich 
działaniach po wzięciu E rzeru m , w następujących 
szczegółach:

ŻBa koniecznego zabezpieczenia skrzydeł swo
ich  p rzeciw  wszelkim  nieprzyjaciela usiłowaniom, 
Jen e ra ł  H rab ia  B askiew icz  w ysła ł  dw ie  w y p ra 
wy; jednę, pod naczelnictwem P ó łk o w n ik a  4 igo 
p ó łk a  s t rze lcó w , L em an a, do Ghnizy , fo r tyf ika- 
cyi, leżącey na  sto w io r s t , po drodze do M u szy, 
a drugą, pod wodzą Jenera ł-M ajo ra  B urcow a , do 
B eybu rtu , tw ierdzy, o sto w iors t do uirzerum , po 
drodze Trebizondskiey.

Do sandżakostw, k tó re  p rzeciw  nam czyniły 
powstania w ciągu przeszłey zimy, jakoto : O lti, 
JS a r y  w ari-Szaw tetu  i B d z a r y ,  posłane b y ły  ko- 
lunm y ru c h o m e ,  dla zapewnienia w  tych  k ra i 
nach uległości naszemu Rządowi.

Tymczasem, przed wysłaniem  w y p raw y , do 
C hnizyy dnia 4 lipca, p rzyby li  do H rab iego  P a -  
skiew icza, D eputow ani z tey tw ierdzy, z jey k lu 
czami i prośbą mieszkańców o przy jęcie  ich  pod 
opiekę. K u rty ń c y ,  składający część woyska Ba
szy Muszskiego, o trzym awszy wiadomość o w zię
ciu E r z e r u m , bun t podnieśli p rzeciw  n iem u i  
ruszyli  rabować Chnizę i sąsiedzkie wioski; a Ba
sza Muszski zmuszony b y ł  e pozostałemi woyska- 
m i swemi rey te row ać  się do M u szy  i  daley do 
B etlisu .

, ^ożkow nikow i L em ąnow i rozkazano przeto 
zająć tw ierdzę C hnizę , uzbrojoną 6ścią działami, 
a mieszkańcom^ daw ać wszelką obronę i opiekę.

y \  sandzakostwie O lti n ieprzyjaciela  nio 
znaleziono; mieszkańcy zaś tameczni, jako też san- 
dzakostwa N ary w ań sk ieg o . przysłali D eputa tów  
zoświadczeniem poddania się.

Z d rug iey  s t r o n y , w ypraw a  Jenerał-M ajora  
B u rcow a  do B eyb u rtu  uwieńczoną została zupeł- 
nem i pomyślnem powodzeniem. Tw ierdza ta i 
miasto, co do rozległości rów nająca się K a r to w i , 
a goduji uwagi przez czystość ulic  i z piękności



budowli, zajęta była dnia 7 lipća, bez ładnego 0- 
poru.  Jenerał-Major  Burców  donosi Hrabiemu 
JPaskiewiczowi następujące o tym wypadku szcze
góły;

Wyszedłszy z obozu pod E rzerum em , dnia 
5, oddział nasz miał drugiego dnia nocleg nad rze
ką  Czorochem  , w odległości 4 lub 5 godzin dro
gi od B e jb u rtu . Droga, idąca przez pasma gór, 
była bardzo przykra;  w jednem miejscu, pokry- 
tern topieliskami, spadzistości gór były tak nie
dogodne, iż kilka powózek naszego oddziału wy
wróciło się do parowu, a konie na śmierć się po
zabijały. Wysyłane podjazdy donosiły, ze Kialij* 
Sęraskiera: z Baszami: Jahbia-Baszą  i T ysczy - 
Oglu, miał tu  do 5 tysięcy żołnierzy, z których 
około 2 tysięcy rozeszło się do Swoich domów, a po
zostałe 5 tysiące zamierzyły bronić B eyburtu , ta
koż, oprócz tego, do 5oo zbroynych zebrano dla 
bronienia składów miedzi , leżących o 2 godziny 
drogi od B eyburtu . Nakoniec, znowu dnia 7, pod
jazdy uwiadomiły, że jeszcze wieczora wczorajsze
go widziały tu wspomniane woyska tureckie. Na 
skutek czego, J enera ł -M ajo r  B u rc ó w , na mo
cy danego sobie polecenia, postanowił opano
wać, naprzód składy miedzi ,  a potem już ruszać 
daley.

Wys łany  dla zajęcia składów miedzi Major 
Z ass  z setnią konnicy, wzmocniouey piechotą, zra
zu spotkany był  ogniem karabinowym, wkrótce 
jednak mieszkańcy, po większey części Turcy, broń 
rzuciwszy, wyszli przeciw naszym woyskotn z 0- 
brazatni , a tak skład miedzi został przez nas za- 
jęty. i

Gdy oddział wyszedł ztąd ku B eyburtow i, 
o 12 wiorst  od miasta, spotkało go pięciu ze star- 
szyny i złożyło akt od wszystkich mieszkańców, 
mocą którego miasto i twierdzę zobowiązali się 
poddać, na tych samych warunkach,  na jakich

Eoddane zostało E rze ru m , oraz zgodzili się roz- 
roić wszystkich mieszkańców mieskich i wiey- 

skich. Ci Deputowani z B eyb u rtu  oświadczyli, 
i e  naczelnicy tu re c c y , dowiedziawszy się o ua- 
deyściu woysk rossyyskich, jedni wieczorem, a 
drudzy juz nazajutrz, dnia 7 ,  opuścili B eyb u rt, 
zrabowali okoliczne Armenów wioski i rozbie
gli się dążąc ku Erzindzony U em isz-C han , T re-
bizoridowi i Isp ir ,

Po zajęciu B eyb u rtu  przez nasze woyska, 
znaleziono w nim 4 działa, zapas prochu i zna
czny magazyn prowiantu.

Jenerał-Major Burców, po drodze do B e y 
burtu, napotkał wielu mieszkańców, którzy z fa
miliami szli do posiadłości tureckich ,  w liczbie 
tey wiele z Karsu, Z e w in a , M ed len h erta  i in
nych  tnieysc; dowiedziawszy się atoli o «  zięciu E r -  
zerum u  zaniechali dalszey drogi i zaczęli powra
cać do swoich domów.

Basza Wański ,  zebrawszy na granicach Pa- 
szalika Bajazetańskiego z górą 10 tysięcy woyska, ku 
schyłkowi przeszłego czerwca, jnalarczywie atta- 
lcował Jenerał-Majora B o p o w a , który walecznie 
się potykał,  i pomimo przewagi sił swoich, był  
zmuszony do odstąpienia i zatrzymania się na i 5 
wiorst  od B a ja z e tu , oczekując nowego posiłku. 
Otrzymawszy tymczasem wiadomość o wzięciu E r-  
zerum u , Basza ten, opuściwszy swóy obóz, uciekł 
z całem swem woyskiem.

Tak  więc, powodzeniem oręża ros9yyskiego 
■w centrum, lewe skrzydło nasze zostało uwolnio- 
nem od pokuszeń nieprzyjaciela, którego pierw
sze od B a ja ze tu  odparcie sprawiło mu stratę 
3oo ludzi zabitych i ranionych.

Przy  tem doniesieniu, Hrabia  Paskiew icz 
składa Jego Cf.sarskiey Mości klucze twierdzy 
C hnizy , 4 bunczuki Serąskiera , razem z nim za
brane, 5 chorągwie do tychże należące bunczu- 
ków , oraz 4ry tureckiey piechoty regularney, 
wzięte w E rzeru m ie , takoż chorągiew Seraskiera, 
zwaną sandżakiem , i chorągiew jego orężonoścy. 
Oprócz tego, w domu zbiegłego trzy-tulnego Ja -  
h ji-B a szy  znaleziono należące do niego: trzy bun
czuki, 4 chorągwie, 2 bułaty i jednę buławę.

W ia d o m o ś c i  od W o t s k a  D z i a ł a j ą c e g o .
( Jo u rn a l d e  S t .  F e te r s b o u rg .)

J V  obozie pod Aidos  , dnia s5 lipca.
Pierwszych zaraz dni po przybyciu do AidoS, 

Wódz  Naczelny drugiey A r m i i ,  Hrabia D y -  
bicz-Zabatkański, byt  uwiadomiony, że mieszkań
cy Mahometanie z niektórych wiosek w okolicy 
miasta tego leżących , którzy za zbliżeniem się 
woysk naszych uciekli byli w g ó r y , mają fchęć 
wrócenia r rodzinami swemi do domów, gdzie- 
by spokoyni byli pod opieką woyska. Na
czelny Jenerał  nie omieszkał korzystać z tych skłon
ności; po niejakich Układach z ich deputowanymi; 
mieszkańcy kilkunastu wiosek, wszyscy muzułma- 
n i , zapewnieni i ośmieleni jego oświadczeniami , 
złożyli nam broń, wrócili  do domów, i otrzymali 
od Naczelnego Wodzakarly  protekcyyne i załogi.

Toż się zaczyna uskuteczniać i daley wgłąb 
k r a j u , po drodze do Adryanopola , a straż prze
dnia korpusu dow odzonego p rzez Hrabiego P ahlena  
przyjęła już od B aki  poddanie się niektórych wio
sek muzułmańskich, których mieszkańcy takoż 
broń złożyli, oświadczając, iż chcą zostawać w spo- 
koynośći pod naszą opieką.

Naczelny Wódz,  chcąc w takowych oko
licznościach , ut rzymywać i zachęcać , ile mo
żna, tak przyjazne skłonności narodu muzułmań
skiego, osądził za pożyteczną wydać proklamacją ,  
w którey skłania mieszkańców Ruinelii do zostawa
nia spokojnie w swych siedzibach, gdzie nietykal
ność ich osób, jako tez własnóści, zupełna wolność 
wyznania i wymiar  sprawiedliwości przez własne 1 
ich władze, będą im zapewnione. Umieszczamy tu 
dla wiadomości naszych czytelników ważny ten 
dokument, którego oświadczenia zostały już przy
jęte z podziwieniem i wdzięcznością od muzułma
nów, mieszkających po wsiach, w gkoljcach Aidos, 
ku Bałkanom położonych.

P r o k l a m a c y a .
„W ódz  Naczelny Armii  Rossyyskiey, któ

rą zwycięstwo zaprowadziło , aż na równiny f tu-  
melii, ubolewając n a d  zaślepionym u p o r e m  Rządu 
Ottomańskiego, w odrzucaniu umiarkow anych pro-  
pozycyy, czynionych w I m i e n i u  N a y j a ś n i k y s z e g o  
C e s a r z a  Wszech Rossyy, a których przyjęcie poło
żyłoby koniec nieszczęściom z vvoyuy wynikającym, 
i wróciłoby spokoynym mieszkańcom tychkra in  od
poczynek i spokoyność, widzi się w konieczney po
trzebie posuwania daley swych powodzeń, zaymo- 
wania kraju, i iścia tak daleko, jak się Bogu po
doba go zaprowadzić, iżby tem zmusić Sułtana do 
usłuchania głosu rozsądku i ludzkości.

Ala dopełniając tey smntney powinności, Na
czelny Wódz gorąco pragnie oszczędzić spokoy
nym mieszkańcom, tak mahometanom, jeko i chrze
ścijanom, nieszczęść, wypływających r. zajęcia k ra 
ju przez woysko, a bardziey jeszcze, znpobiedz ich 
zgubie, która byłaby nieuchronną, gdyby, zatrwo
żeni widokiem zbliżającey się Armii,  chwyci li  się 
smutney myśli,odbieżenia swych siedlisk i opuszcze
nia wsi i miast.

Dla tego Na-zelny Wódz  osądził za słuszną 
ogłosić, co następuje:

1) Wszyscy muzułman!, mieszkańcy miast, 
miasteczek i w s i ,  obowiązani s ą ,  abyT pozosta
li spokoynie w swych domach , z żonami i 
dziećmi, z dobrami swemi i własnościami, bez 0- 
bawy czyjeykolwiek napaści. Będą tylko musieli 
oddać wszystką swą broń, która ma bydź złożona 
w mieyscu bezpiecznem. O niey sporządzi się wia
domość szczegółowa, i z powrotem pokoju broń ta 
w zupełności będzie im powróconą.

2) Mieszkańcy będą mieli zupełną wolność 
wyznawania religii muzułmańskiey, zachowają swe 
meczety i swoich Imanów, będą w nich regular
nie odprawowali pięćkroć modły w godzinach ka
nonicznych, i jakby w dodatku odmawiać w czasie 
modłów piątkowych,hulbe, w imieniu Sułtana Mah- 
muda, swego Monarchy i Kalifa: rozumie się bo
wiem , że mieszkańcy c i , k tórzy daley mieszkać 
będą w kraju , przez woyska Rossyyskie zajętym, 
nie są dla tego obowiązani zostawania poddanymi 
Rossyyskimi , a le ,  jak i wprzódy ,  nie przestają 
bydź poddanymi Sułtana.



5) W szystkie władze mleyscowe po miastach,
jak w Adry anopolu i in n y ch ,  Ajanowie , Kado- 
^vie, Starszyna, i t. d., również wzywa się do nie- 
ópuszczania mieysc swego pobytu, i do zajmowania  
Się dałey administracją, dla zabezpieczenia i u- 
trzymywania spokhyności i dobra mieszkańców 
łnuaułmanów. Żadna zwierzchność rossyyska nie 
będzie się wtrącała do spraw muzułmanów po- 
łruędzy sobą. Będą je roztrząsały i załatwiały wła
ściwe władze muzułmańskie w każdem mieyscu.

4) Mieszkańcy zbiorą plony ze swych pól, zło- 
£ą swe zboże na własne opatrzenie , a wTszelkie nad 
potrzebę produkta, które nie będą użyte na ich  
konsumpcyą, mogą bydź przez nich sprzedawane 
A rmii Rossyyskiey, która płacić będzie gotowemi 
pieniędzm i, wedle cen , jakie «ię postanowią,

5) W  każdem mieście, władze muzułmańskie, 
oddadzą w  całku władzom Armii Rossyyskiey,  
Wszelkie rzeczy należące do wmyska tureckiego, 
jako: działa, broń, ammunicyą, zapasy i t. d. Sko
ro się to dopełni, nie będzie wolno nikomu zgoła 
tknąć się żadney własności osób prywatnych , a 
każdy mieszkaniec pozostanie przy tern wszyslkićm, 
Co posiada , i swobodnie używać go będzie.

6) Po miastach , miasteczkach i wsiach , żo ł
nierze Armii Rossyyskiey , nie będą zaymowali ża
dnego dom u, zamieszkanego przez muzułmanów, 
i  zostaną przedsięwzięte najsurowsze środki ku 
Zapobieżeniu, aby muzułmani mieszkańcy, ich żony 
i  dzieci, na naymnieyszą nie byli narażeni przy
krość, lub krzywdę ze strony woyskowych.

W szystkie w y iey  wyrażone warunki będą 
ttayściśley przestrzegane, a władze muzułmańskie 
olbowiązane będą uwiadamiać Naczelnego W odza  
o w wystkiem , co się tycze ścisłego ich  wypełnia
nia.^'

W  Główney Kwaterze w Aidos, d. 19 lipca-

O dessa dnięt 3 s ierpn ia .
(Journal d’Odessa).

Od 5ogo lipca do 2 sierpnia przybyło do O - 
descy  z portow tureckich, przez B ossyą  zawojo
w a n y c h , okrętów od skarbu zafraktowanych 6.

— Od dnia 25 lipca do wczorayszego wieczora 
■w mieście naszem nie było naymnieyszego zdarze
nia zarazy: wczora umarło jedno dziecię, na k lo 
tem  jednt z medyków znayriują niepewne znaki; 
drudzy zaś utrzymują , że śmierć tego dziecięcia 
nie podpada żadnemu podejrzeniu. Pomimo takie
go zapewnienia, Zwierzchność mieyscowa uznała 
swym  obowiązkiem przedsięwziąć wszelkie środki 
Ostrożności. Familia dziecięcia zmarłego została 
przeniesioną do łazarelu. Ci, którzy byli w  związ
kach z tą fam ilią, zostali oznaczeni i pod czuyną 
stjraż poddani. VVe wsiach O satow y-C h utory  i K u -  
jalriihu  d. 3 i lipca umarło 4  , zachorowało 2. D. 
1 sierpnia umarło 5 osób, zachorowało w Kujal- 
niku 1; 2 augusta umarłych nie było; ale na kor
donie kwarantanny około Kujalnika zachorował
1 kozak, zapewnie musiał mieć związki z mieszkań
cami przed zaciągnieniem kordonu. W  U satow ych- 
C hutorach  kilka już dni nowych chorych nie zda
rta się, nawet pomiędzy tymi, co byli oddzieleni
2 przyczyny naywiększego podeyrzenia.

W iadom ości od W o ysk a  tu T u r c j i .
Armia nasza w Turcyi przedłuża działania 

vrojenne ze świetnemi postępami. Pod naczelni
ctwem Główno - Dowodzącego zajęła K a rn a b a t  i 
J arn bol, które to mieysca daremnie silił  się nie
przyjaciel bronić od zwycięzców’, W oyska Otto- 
tnańskie w powszechności postradały ducha, i bo- 
pźliw ość  je opanowała. Oddział, który był w  K ir -  
kliczi (4o cerkwi), przyszedł do woyska naszego 
dla tego, ażeby broń przed nim złożyć. Awangar
da nasza zajęła F aki, na drodze,do A d rya n o p o la i 
ft T u rcy  cofali się ku F illippopolowi. (J . d ’O d .)

ud i  d  o s.
A id o s  (staroży tne Ido-), pierwsze znakomite 

2 tey strony Bałkanu, na drodze do K o n sta n tyn o 
p o la , miasto, leży nad płynącym z góry strumie
niem JDzengier, na którym zrobiony tu jest nlost

O jedney arkadzie. Miasto zamieszkane po w ięk-  
szey części przez Bułgarów; znayduje się w niem dó 
looo domów i 5 meczetów-. W  blizkości miasta 
są ciepłe źrzódła. A idos  było jednem z p ierw t  
szych zawojowań Osmanów, za Sułtana O rchanat  
w roku i 52j. W krótce  atoli Turcy je postra
dali; potem było pow tórnie zdobyte przez Sułta
na A m u ra tą  1, w roku i 366, i nakoniec, po raź 
trzeci, w czasie bezkrólewia po B a ja zec ie  1, w  ro
ku i 4 n ;  odtąd zostawało pod pauowamem T ur;  
ków. (ćr. S. jP). _________

M oskwa dnia 2 4 lipca.
(* Gazety  S t .  Pe te rsbursk iey . )

Dnia 22 l ip c a ,  o godzinie 6 wieczorney, ża 
rogatką Rohoźską, Jego W ysokość Xiąże Perski, 
w towarzystwie P. Wojennego Jenerał-Guberna- 
tora, zgromadzonych osób i wielu ze swego or
szaku, bawił się polowaniem z psami na tóżne zw ie
rzęta, ściganiem zajęcy i puszczaniem zwierzyny; 
Xiąże konno, w  mocnym galopie, strzelał do szyb
ko biegących zajęcy , z nadzwyczayną zręcznością 
nabijał fuzyą i jednego z nich zabił; polem, zsiadł
szy z konia, strzelał do ptaków.

Dnia 20, zrana, Jego W ysokość był w za
kładach Izby powszechney opieki, a wieczorem na 
teatrze francuzkim.

Jedynasto - dniowe przebywanie W ysokiego  
Goscią w naszey starożytney stolicy skończyło się 
w sposób bardzo świetny, wspaniałym balem u P. 
Moskiewskiego Gubernatora Cywilnego.

Malowna ulica ogrodowa, na któreysię znay
duje dom J W . Gubernatora, zwabiła niezliczone 
muóztwo widzów przez swoją piękną illuminacyą; 
Arkada i kolumny bramy, rozmaite ozdoby po 0- 
bu stronach długiego dziedzińca, stawiły niezmier
nie zaymujący obraz pirotechniczny. Sam dom, je
den z naypięknieyszych w s to l icy , ozdobiony ze 
wszelką okazałością, jaśniał rzęsistą illuminacyą i  
dowodził przewybornego gustu szanowney gospo
dyni.

Oczekiwany Gość przyjechał o godzinie 10, z jCB 
Xięciem Dymitrem Włodzimierzowiczem Golicy-  
nem i znacznieyszymi członkami swego orszaku; b y ł  
spotkany przez gospodarza na wschodach , zasła
nych suknem czerwonem, a przez gospodynią przed 
salą gościnną , i gdy Xiąźe zajął mieysce w tey  
s a l i , napełnionej damami, które siedziały w  k il
ku półkolach, wtedy X iąfęciu  i wszystkim Gościom 
zostały podane owoce. Tymczasem zabrzmiała mu- 
zyka.Xiąże rozpoczął bal z Hrabiną Strogonow ą; po
tem tańczył z gospodynią i żoną P. M oskiewskie
go Komendanta. Po skończonym polonezie nastały: 
walce, kadryle, mazurki. Stroje damskie by ły  wca
le ozdobne. Młode dziewice stawiły łączny obraź 
Gracyy i Terpsychor. Żywość i wesołość pano
wały bez przerwy. W szyscy znajdowali ten bal 
najwybornieyszym we wszelkim względzie. U -  
stawicznie roznaszane o w o c e , lody i napoje ch ło 
dzące, były przyjemnym antydotem od niezmier
nego upału, którego trudno uniknąć latent, w p o 
śród wielkiego zgromadzenia.

Przed koiacyą, Xiąże, udawszy się do jedne
go z pokojów gościnnych, grał z X ięciem  D ym i
trem Włodzimierzowiczem w S za ch m a ty . O koli
czność nadzwyczayna: Syn Następcy Tronu Per
skiego zabawia się w M oskwie grą znakomitą da- 
lekiey swey oyczyzrty! X iąże raz w y g r a ł; druga 
partya została rozegraną: co też w  grze sza ch -  
m a t bywa bardzo rzadko.

O pół do pierwszey nastąpiła kolacya.W  dwóch  
ubocznych, bardzo pięknych, pokojach, b y ły  zasta- 
wiorie dwa stoły. X iąże do jednego z nich Usiadł 
między XiążęciemDymitrem Włodzimierzowiczem  
G olicynem , a Xiążęciem Nikołajem Borysowiczent 
Jusupow yjti, z damami, w liczbie do 3ó; tyleż dam 
siedziało przy drugim stole. Mężczyźni jedli ko-  
lacyą na małych stolikach, we czterech pokojach. 
Azaliż trzeba wspom inać, le  kolacya była nay- 
wytwornieyszą? Trzeba jednak powiedzieć,iż bron- 
zowe blaty kosztowne, piękney roboty francuz^ 
kiey, i inne znakomite przybory stołowe, były śtvió^ 
tną ozdobą pierwszych dwóch stołów.



Kolacya skończyła się o godzinie 2. Xią£e 
wypalił k a lia n  (*;, i pożegnał się ; bal atoli prze
dłużył się jeszcze czas niejaki tańczeniem kotylionu.

Nazajutrz, zrana, Jego Wysokość opus'cił na
szą stolicę i udał się do St. Petersburga. Znamie
nity gość , potomek kró lew sk i, odwiedzściel je
dnego z naykolossalnieyszych Europy Mocarstw, 
obdarzony nader szczęśliwemi zdolnościami, zape
wne obróci na swóy pożytek obeyrzenie nieoce
nionych skarbów nauk, sztuk , umiejętnos'ci i to
warzystwa,zaszczepionych przez tak znanego krajo
w i jego, P i o t r a  W i e l k i e g o  , a kwitnących pod 
fcłogosławionem berłem W i e l k i e g o  Praw nu
ka Jego, N i k o ł a j a  I, który również wiecznie trwałą 
uczynił o sobie pamięć w nowych rocznikach nay- 
starożytnieyszego z pomiędzy Królestw wschodnich.

X ią ze  Szalików.

K b ó ł e w s t w o  P o l s k i e .
TT arszaw a dnia 21 sierpnia.

(z Kuryera Warsiawakiego.)
JO . Xiąże Konstanty Czartoryski, b. Jene

ra ł  Adjutant, przybył do W arszaw y.
  W  dniu 1 września o godz. 10 rano, odbędzie

się w sali Giełdowey installacya K om m issyi umo
r z e n i a  długu krajowego, Dekretem N. PA NA z d. 
24 czerw. r. b. mianowaney. Poczem blank Pol
sk i zda sprawę z czynności swoich do dnia 1 sty
cznia r. b., pod przewodnictwem Ministra Prezy- 
dującego w Kommissyi Rządowey Przychodów i 
Skarbu i w obec zainstallowaney Kommissyi umo
rzenia, oraz radców handlowych.

  Dzięki BOGU nie potwierdziła się wieść o
zgonie czcigodnego naszego P rym asa.

F  R  A N C Y A.
P a r y ż , dnia 6  lipca.
(1 Gazety Warwa w«kiey).

Potwierdziła się pogłoska o zmianie Mini
strów naszych. W szyscy podali prośby o dymis- 
s y ą , k tórą Monarcha przyjął. Następnie Xiążę 
Polignac  został miano,wany Ministrem spraw za
granicznych; dotychczasowy jeneralny Prokurator 
przy sądzie LugduńskimCowrvoi4mr,Wielkim K a n 
clerzem; Hrabia jBourmont, Jenerał Porucznik i 
P a r  Francyi, Ministrem woyny; Baron M ontbel, 
członek Izby Deputowanych, Miuistrem spraw du
chownych i oświecenia publicznego, oraz W ie l
k im  Mistrzem U niw ersy te tu ; Admirał de R igny , 
Ministrem morskim; Hrabi1* de la Bourdonnaye, 
Ministrem spraw wewnętrznych; Hrabia  Chabrol 
de Croussol, Ministrem przychodów i skarbu. M i
nisterstwo handlu zostało zniesionem, a czynności 
tego wydziała rozdzielono, częścią do Ministerstwa 
spraw wewnętrznych, częścią do naywyższey ra 
dy handlowey, pod dyrekcyą Ministerstwa przy
chodów i skarbu. Hrabiowie P orta lis  i C aux o- 
raz Baron H yde de JSeuville zostali mianowani M i
nistrami Stanu i członkami tayney Bady. Jeszcze 
przed tą zmianą, jeden z tuteyszych Dzienników 
napisał, iż jeżeli się wieść o niey potwierdzi, Fran- 
cya uczyni politykę swoję zawisłą od polityki Xią- 
ięcia  W illingtona. ................

— Xiężna B e r r y  w wigilią wyjazdu swego zwie
dziła skład prawdziwych kaszemirskich szalów 
Pana TTurm ser  w tuteyszey stolicy, i kupiła ich 
kilka, które, jak słychać, przeznaczyła na poda
runek dla dostoyney siostry swojey, przyszłey Kro- 
lowey Hiszpańskiey.

_  Obie korwety Cesarsko - Rossyyskie , które 
przez kilka tygodni stały w porcie H avre, popłynę
ły  d. 3 b. m. do P e te r s b u r g a , zkąd przed półczwar- 
ta roku rozpoczęły żeglugę na około świata. I  re- 
gata Cesarsko-Rossyyska, K onstanty, która dla na
prawy znaydowała się w Porcie Tulońskim, miała 
w  pierwszych dniach bieżącego miesiąca udać się 
na powrót do swojey eskadry w Lewancie.

{*) M ów im y o tem  dla w zm ianki o wschodnich
/zw ycza jach  i  obycza jach .

— D nia  7 — ,
Jeden z tuteyszych Dzienników pisze; „Z bo

leścią dowiadujemy się z gazety Aviso-de-la-M e- 
diterranee , iż z 200 okrętów naszych, 80 ma bydź 
rozbrojonych , i że fregaty Bido  i P allas  otrzy
mały już takowy rozkaz. W  obecnych okoliczno- I 
ściach z boleścią widzimy rozbrajanie wojennych | 
naszych okrętów. Przeciwnie owszem wypadałoby 
powiększyć naszą potęgę morską.“

Dochody skarbowe Francyi wyrachowane są I 
na rok i 85o w ilości 979,787,135 franków , a wy- 1 
datki 972,859,879; pozostałoby więc 6,947,266 fran
ków.

A  U 3 T R T A.
TTiedeń dnia g sierpnia.

Pan I lu s z a r , pierwszy tłumacz Poselstwa 
naszego przy Porcie Ottomariskiey, przybył przez 
T ryest ze Stam bułu  do tuteyszey stolicy.

Pochód woyska Austryackiego z Dal macy i, 
oraz ku Eseck  i Semlinowi, był powodem dn'roz- 
maitych wieści o celu jego. Słychać jednak, iż ścią
ganie tego woyska nie ma innego zamiaru, jak tylko 
wzmocnienie kordonu zdrowia.

Hrabia Bandolu, dowódca eskadry naszey na 
Archipelagu, został mianowany Rontr-Admirałcm.

Cesarz Brezyliyski darował Monarsze nasze
mu pięknego Tygrysa, który przysłany tu został 
przez Konsula Brezyliyskiego w T/yeście. (Cr. l /  j .

T u r c y  a .
S ta m b u ł, dnip z 5 lipca.

(b Gazety W arazawskiey).
Dnia 20 b. tn. odbyło się uroczyste posłucha

nie Barona Hiibsch , Ministra Rezydenta Duńskie
go, u Wielkiego Sułtana, w obozie na wielkiey l ice 
przy  Bujukdere. Dziś Pan l lo y e r , Poseł Pr u  ci, 
miał pierwsze posłuchanie 11 Kaimakstai, a n ie 
czyste posłuchanie tego Posła u Wielkiego Suhaua 
odprawi się pojutrze. *■

Od granic tureckich 1 sierpnia.
Listy z Orsowy donoszą, o smutnem zdarze

niu w TPiddynie , to jest o explozyi wieły ;Tn- 
chowey w obwarowanym zamku t e g o  miasta, któ
re tym sposobem zostało b a r d z o  uszkodzone, i pi zy 
czem wiele ludzi zginęło. Nieszczęście to przy
pisują Turcy  rozmyślnemu czynowi, i ztąd są w 
większey obawie, niż gdyby się to było zdarzy
ło przypadkiem; przy znaney bowiem wytrwało
ści charakteru Turków, łatwo może nastąpić pow
tórnie czyn podobny. W iele ludz i , a mianowi
cie z woyska regularnego pociągnięto do śledztwa. 
Słychać, iż Basza chce odtąd oddalić z miasta re 
gularne woysko i prosił Baszy Belgradzkiego o 
rnilicyą, która już (jak doniesiono]1 wyruszyła z 
Belgradu. Wiadomości od woyska nie są pomyśl
ne dla Turków, i mniemają, że musi przyyść do 
pokoju: Porta bowiem posunęła już swoje środki 
obrony do ostatniego stopnia. Powszechne pow
stanie jest wprawdzie ogłoszone ; wszakże , przy 
naylepszey chęci, w przeciągu 4 tygodni, zebrać 
się może naywięcey 5o,ooo ludzi, gdy tymczasem 
nieprzyjaciel idzie wprost ku Stambułowi, gdzis 
według autentycznych podań, całe obwarowanie, 
które tak wysławiano, składa się z 10 otwartych 
bateryy, które zabezpieczają naywięcey jednę część 
miasta od raptownego uderzenia. Basza Belgradz
ki wysłał dnia 28 lipca Tatara do Stam bułu. Go
niec francuzki, jadący ze Stam bułu  do P a ry ża , 
odbywa kwarantannę.

Oddział flotty Bossyyskiey, złożony z 16 0- 
krętów wojennych, między któremi są cztery l i 
niowe, krążył nie dawno przed weyściem do Bos
foru, prawie w odległości wystrzału od ostatnich 
zamków tey ciaśniny morskiey.

---------------
, P opraw a om yłki. f

W  przeszłym JNrze 98, w- artykule z Danii, na
leży czytać: „D. 1 b. m. odbył się obrzęd ślubu cór
ki Królewica naszego i t. d.

Poswołonsdrukować. Z  polecenia JW . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Pndrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Sianu i Kawaler.

n  JJrukarm RjttiUikcyi.



DO DATEK  DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 99.
J f'iln o  dnia sierpnia v. s- 1029 roku.

Do dzierżawy■ 
j Ofl Mińskiego Rządu Gubernialnego ogła

sza się: iż na wzięcie od pierwszego lutego przy
szłego i 83o roku,w 4 roletnie arendowne dzierże
nie do Miasta Mińska należących,w słobodzie La
cho wce, na rzece Swisłóczy zbudowanych dwóch 
młynów, z tartakiem, będą się odbywały targi, 
w  Mińskiey Komtriissyi Mieyskiey, a mianowicie 
pierwszy 16, drugi 17, a trzeci 19 dnia przy
szłego miesiąoa noweujbra teraznieyszego 1829 
roku; zaczerń raczą życzący stawić się na wy- 
żey wypisane terminy do Mińskiey Koramissyi 
Mieyskiey z należytemi i niemniey io ,4oo ru
bli assygn. wynoszącemi ewikeyami, gdzie za 
stawieniem się okazane będą życzącym i kon- 
dycye. Dnia i 4 augusta 1829 roku.

Mińskiego Rządu Gubernialnego Sekretarz 
Radca Honorowy i Kawaler Felicyan Arciuio- 
wicz.

Naczelnik Stołu Siemienow.

P  o d  r  a d.
Rada Mieyska W ileńska ze smiety 

przez się sporządzoney wyliczywszy kosztu 
potrzebnego na reperacyą Domu Mieyskie- 
go za Arsenałem przy drodze Antokoiskiey 
sytuow anego, gdzie się pomieszcza trzeci 
oddział pożarnych instrum entów, rubli sr. 
6 5 g kop. 67^, aby ony można było zrepe- 
row ać  za mnieyszą od tey summę podra- 
dem, odbywać będzie w  Izbie swojey dnia 
i2o teraźniejszego miesiąca augusta licyta
cy ą- O czem zawiadamiając Publiczność, 
uprasza, aby żyezący zająć się tą reperacyą 
za mnieyszą summę,1 stawili się do Licyta- 
cyi w  te rm in ie , i mieyscu dopiero w y 
rażonych. Dat dnia 17 augusta iS a g ro k u .

K. W e n e r  II. M. W .
Pismowodca Marcin Poziewicz.

Sądy Exdywizorskie.
1 Sąd Podkomorsko*Exdy wizorski za de

kretem Remissyynym Ziemskim Powiatu Zawi- 
leyskiego na rozdział fanńliyny między snkces- 
sorami zeszłego Kazimierza Grochowskiego Pi
sarza Grodzkiego Zawiley, a Józefem Grochow
skim Assesorem Zawileyskim jego bratem, i na 
usatysfakeyonowanio wierzycielow tegoż Józefa
Grochowskiego do folwarku Lipowszczyzny w 
Powiecie Zawileyskim położonego w dniu 1 te- 
raźnieyszego msca sierpnia zebrany, po załatwie
niu czynności pierwszemu zjazdowi właściwych 
termin powtórnego zjazdu na ostateczne rozsą
dzenie tey sprawy dzień dwudziesty czwarty 
marca następującego i 83o roku naznaczył, o 
czem przez niuieyszą awizaoyą interessowanc 
osoby zawiadamia. Dalt roku 1829 miesiąca 
sierpnia 5 dnia.

Stanisław Bortkiewicz Podk. P ttn  Zawiley.
Dominik Bielikowicz Sędzia Ziem. Zawiley.
SgdziaGrodz. Zaw.Pttu Ignacy Piewcewicz.

1 Sąd Taxatorsko E xdywizorski Remissą

Sądu spraw cywilnych Bielskiego ł Drohickie- 
go Powiatow w dniu 7 marca b. r. nąstałą na 
usaty/fakeyono wania kredy torów, ora® z ja kie— 
gobądźkolwiek źródła p re tensorow , tudzież 
na rozdzielenie między dziedziców majątku 
Zywkowa w Obwodzie Białostockim Powiecie 
Bielskim sytuowanego, aktorstwa W W . Józefa 
i Augustyna Budwiłłow uległego ,nie mniey gum
my po zeszłym Kanigowskjm w depozycie Sądu 
Głównego Białostockiego znaydująeey się, a do 
tychże jako sukcessorow po nim, należnej: prze
znaczony, po ułatwieniu na pierwszym zjezdzie 
w dniu 2 maja b. r. nad wgpomnionym konkur
sowym majątkiem admirństracyi, i uznaniu na 
spawających dziedzicach i kredytorach kompor- 
tacyi, termin drugi na ostateczne ukończenie 
exdywizyi dzień 5 marca przyszłego i 83o ro 
ku zadetermiuował, na który wszystkich kre- 
dytorow, oraz pretensorow tak do majątku ziem
nego jako też i do summy wyż wzmierjioney 
mających pretensuratwo wzywa, i żs na pow
tórnym terminie na niestawająoych ammissya 
w ich pretensyaeh ogłoszoną będzie, zastrzega. 
Dnia 3 maja 1829 roku.

Prezydujący Exdyw. Michał Ołdakowski.
Exdywizor Michał Babecki.

Exdywizor Wawrzyniec Polatyłło.
Regent Exdywizors. Piotr Auibrozkiewioz.

1 Za Dekretem Remmissyynym Ziemskim 
Lidzkim, niżey podpisani Exdy wizorowie do ma
jątku Sobakińoó w dziedzictwa zeszłego Jana Hoff
mana b. Sędziego Ziemskiego Grodzieńskiego zje
chawszy, czynność swą w dniu dziesiątym bie-i 
gącego miesiąca maja rozpoczęli. Po ułatw ienia 
zaś pierwszozjazdowych między stronami wna* 
szanych kwestyi, kontyuuacyą działań swych 
dalszych do dnia dwudziestego miesiąca septem- 
bra 1828 roku odłożyli. Następnie z rozmaitych 
powodów przerywany postęp czynościow swo
ich za podanym przez strony obwieszczeniem u- 
znając w dniu drugim augusta biegącego 1829 
roku, ostateczny odkład zakreślili do dnia dw u
dziestego czwartego przyszłego miesiąca septem- 
bra; iżby więc kredytorowie pomienionego Hof
mana, gdziekolwiek znąydować się mogący, ja- 
koteż do funduszów jego uściełający pretensye 
byli o tem zawiadomieni, ninieyszą dla zamie
szczenia w gazecie Kuryera Litewskiego poda
ją awizaoyą. Dat 1829 roku augusta 2go dnia.

Hieronim Skiuder Sędzia Grodzki Lidzki 
i Kawaler.

Ludwik Szyszko Exdywizor.
Felix f^askowioz b. Sędzia Gran. Lidzki 

Exdywizor.

O ś w i a d  c z e n i  a.
) Oświadczenie imieniem Staroz. Eliasz* 

Izraela Aronowicza Mazyi mieszkańca Wileń., 
zapisuie się w  tem : iż żałcy mając zamiar po
życzenia pieniędzy w roku idącym 1829 mie
siąca juuii poprosił Jankiela Mowszowicza T u 
ra dla napisania wexlu na rub. sr, 5o , który 
charakterem swym napisawszy, żał. podpisał się, 
a gdy żał. poźnioy mógł się obeyśdź bez po
życzki takowy wexcl u siebie zostawił, żał. je-



cloak w dzień 4go idącego miesiąca gdy opa
trzył  się, źe t akow y  wexe l  nie nayduje się nie 
wiedząc jakim sposobem zgiuął łub skradzio
nym został; zapobiegając zatym aby nikt  z ta-  
kowey okoliczności nie korzystał  i aby załcy 
nie był  za onym prezekwowanym przez K.urye- 
ra  Li tewskiego Publiczność uwiadomić nie 
zaniedba, i w tym cela  ninieysze oświadczenie 
zapisuje. 1829 miesiąca sierpnia g dnia.

El iasz Izrael Aronowicz Mozie.

R o k n  1829 miesiąca augusta i3  dnia po 
nastałcy w  Magistracie W ileń . ,  rezolucj i  przed  
Aktami m. W i lna  staw»ją0 obecnie Staroz. E -  
liasz Izrael Aronowicz Mazie takowe oświad
czenie wpisać do protokułu potocznego podał, 
o czem i ze jest wpisana zaświadczam.

Ignacy Misiewicz M. W .  R.
Drukować  pozwolono. W i ln o  dnia i 4  sier

pnia i82g  roku.  Cenzor  J a n  Barkman.

O g ł o s z e n i e  p o r a ź  2gi i 5ci.
Przedaź domów. życzący zaarendować takowy dom zechcą jawić

2 Od Li tewsko-Wileńsk iego Gubernialne-  się do Magistratury Powszechney Opieki w cza- 
go R z ą d u ,  na zaspokojenie nledoiaiki Skarbo-  sie posiedzeń z prawnemi ewikcyami w propor-  
wych podatków naAotokolskim żydowskim przy-  cyą summy 3240 rubli srebr. na termina: pierw- 
kaha łku z lat  upłyuionych nagromadzouey , szy 2, drugi 4 i 5ci ostateczny g miesiąca wrze- 
przez nadużycia bywszyeh starszyn tegoż przy-  śnia. Działo się nasessyi teyże Magisiratury. Sierp- 
kaha łku  , wypuszczają się na  publiczną przedaż nia 1829 roku.
przez ten l lzad zasek west rowane domy tych HenpeMeiiiii.iu YLieirb ITerrrpi, Kjieiicnn..
kahalnyeh położone w mieście W iln ie  na A a -  Crncpemap-b Mcaur, C o M a i m . ^
tokolskim przedmieściu,  ocenione a mianowi-  AH ; K eeBCKi^ K** inoaa J ePHCKlłI CcKpemapi 
cie: Chaima Mowszowicza 245 r. 20 k-; Izra 
ela Hendelewicza 162 r. 85 k. LeyzĄ-a Ru- pozwoleniem Zwierzchności
zewicza 2o4 r. j o  k. Chony Szmuyłowięza 1 1 Przybyły do miasta tuteyszego, ARTYSTA
r. 7 5 k. W ulf a  Hirszowicza 287, Jank.ela  L e y -  AN TON I POHL, rodem z Czech, n ie m a  jacy  
zerowicza 87 r. 80 k . , oraz teraźmeyszego kaę Qd urodzenia rąk,  wzrostu stop pięć i cali nieć 
halnego Jankiela  Leyzerowicza Antowilskiego będzie mia} zasczyt okazad p r2eświetney P u l  
227 r. 3 o k . ,  assygn. Terminy  do targów na -  blicznośoi poni£s£e sztuki.
znaczają się: pierwszy 2go, drugi 3go , a trzeci  Będzie nngami ui lkę do j ły wewIeka(5 j

terminy  d 
teczuemi e

o tego R z ą du  z prawnemi  i dosta-  pistojet i z  u ;Rg0 wyst l.zeli;  nafoźy lulk t y £ :  
wikcyami.^ Sierpnm i 3 1829 roau. nia  i sam ją zapal i ;  będzie grał  nogą ua u s to -

wey Groruli trzymając ją w ustach ; z trzemaAssesor Józef  Szulc. 
Sekretarz  Jamont .

2
opiek

kulkami okaże rozmaite sztuki, również i z kar t  
— - i z pieniędzy; będzie zażywał  tabakę,  i wydo-

Od Wołyńskiej '  M agidra tury  powszechney W korek z butelki,  będzie przepi jał  zdro -  
i niuieyszem ogłasza s ię ,  że w niey prze- vvie u ' 1CŁ,10*C1 z S'L au ‘ i zadziwi zas nay-

daje się przez aukcya z publicznego targu nie- iW^  P*'zPf p raw ą  nogą nici na ko łow-
1 • . 1 1 • u  11 • i \  r o c i e ,  a go lą c  w ł a s n a  s w a  b r o d ę  o k a ż e  d o o n -r u c h o m v  m a i a t e k  R a d c z y i n  iv o l le g ia lo ey  A n n y  , c , , c • * U0o°

R i u l , dwupię trowa  kamienica blachą k ry ta  8WW  Potrzeby, 1 razem acierać będzie
w  mieście guberskim Żytomierzu ua wielkiey * " iec§ i trzymać będzie k i j ,  ktorego  zaledwo 
Kijowskiey ulicy położona,  z wozownią, ogro- vvoma rę ami wyciągnąć można będz ie ;  to 
dem owocowym i innemi wygodami,  oceniona W,SZI Ł 0 rvvac 9 z|e rnevvięcey jeduey godzi-

4 J  — M V D r-łP ł 0730 k ł n n o  onn rl  .,/> •»« «_________! •

w  niepalnych materyaiach na 2 Q , 5 o o  r. assygn.
za niepłacenie zaciągnioney w tey magistratur/.e 
przez Panią Riu lowę kapi ta lney srebrem 2o4o 
rub.  z procentami i uchybieniem terminu;  za- 
czem naznaczono terminy do ta rgów pierwszy 
2go, drugi 5go, a trzeci  ostateczny dnia ggo mie
siąca grudnia  teraźnieyszego 1829 roku.  Zy-

ny, przez czas, który spodziewa się przyjemnie 
zabawić chcących go odwiedzić Widzów.

Uprzedza zarazem Szanowną Publ iczio ć: 
iz, gdyby nie raził oczu kalectwem, czasu Re-  
p rezen tacy i , mieć będzie dorobione ręce me
chaniczne , i przystoynie będzie ubrany.

Mieysce Reprezentacyi  ua Ulicy Ostro-Brarn-
o i a L a  L I  l-łV4 lJlc» t v  l a o l l l v  y c i i i  ł u  1  u  *1 u  i u  n u , X  y • . .

1 , • • i skiev , w  donnę JM. Pani  Germauowev nodczący kupie pomiemoną kamienice zechcą przy- XT • , • , c , c , j " ou
M . . • 1 4 - 7 . J JM. 42; widzieć mozua każdego dnia z nołudnUz na oznaczone terminy do tey magtstratury . . _ . _ ° 0 puiuuuia
7. g o t o w e m i  p i e n i ę d z m i  i  w i d z i e ć  av n i e y  prze-
dającey się kamienicy opis. Sierpnia 6 dnia  i82g
roku.

HenpeMtHiibiH kLieni, Raanaueu h Kaeaaepi.
KpHmmpUU.

Ceicpemapi. KoHflpamŁtBt.

od god. 5 tey do god. 7uiey wieczorem ; a je
śliby kto sobie zyczył oprócz tego czasu widzieć 
te sz tuki ,  to w  swćm pomieszkaniu z ochotą 
każdemu okaże. W e czwartek to jest: i 5 aug. 
otworzy się widowdsko.

Cena zaś zwyczayna od osoby zł. dwa.
Osoby zaś dystyngowane raczą, podług wy

sokiego swego zdania, t rudy  jego nadgrodzić- 
W  przejczdzie swoim , mając zamiar k ró t -

\ 101110 cm tu   C

D o  d z i  e r z a w y .
2 Magistratura Powszechney Opieki Guber 

ni! Litto Wileńskiey zawiadamia! iż dom JO.  Se- kiego bawienia się w Wilnie ,  uprasza Szanow- 
natora Ogińskiego z officynami na Rudnickiey ną Publiczność o łaskawe uczęsczanie , i tuszy 
ul icy sytuowany, w zawiadywaniu jey zostający, sobie : iż Takowa Wspaniałomyślnie przyymie 
wypuszcza się w dwuletnią arendowną p 0ssesyą usilność onego.
z dnia 29 września idącego 1829 roku; a zatem W o ln o  d rukować  Policmeyster Chrząstowski .


